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. . Gzem św. Franciszek w swoje j e p o c e b y ł , cze
g o p r a g n ą ł i czeg"o dokonał,- a c z e m m y dla na
s z e j d o b y j e s t e ś m y , c z e g o c h c e m y i j a k dz ia ła

jmy/ wielką, p o m i ę d z y - o b o m a e t a p a m i l u d z k o ś c i 
istoigjaeft różnicę m o g ą p o n i e k ą d z i l u s t r o w a ć 
d w a p a r a d o k s a l n e fiapożóy p r z y k ł a d y ; 

NOfrsze dni naSze) k u l t u r y w y d a ł y z r ó ż n y c h 
r a s ! 2 r o ż n y c h ś r o d o w i s k d w a m y ś l i c i e l i , oso-' 
b i s t y m p u n k t e m wyi&ćia i z a m i a r e m p o d o b n y c h 
z wie lu Względów* do śiv. Franciszka, S ą n imi : 
TotstO] i Nietzsche. 

. P f e f W s z y ż y ł z r a z u niefrasobliwie" i s z e r o k o , 
.•jak iflrd t o w a r z v s z e j e g o w k l a s i e . s p o ł e c z n e j i 
w z a w o d z i e , do k t ó r e g o należa ł , i podobnież , 
j a k ' m ł o d y Giobanm Berrfdrdóne w Aśsy&u, do
szedł do przekonania^ źę c y w i l i z a c j a ; w j a k i e j 
w z r ó s ł , rodz i złe o w o c e , że w y m a g a i n n e g o kte-
rtlfikUj p o p r a w y , z e o b o w i ą z k i e m ludzi dobrej 
w o l i , j e s t d z i a ł a o tu s ł o w e m i c z y n e m . W y n i k i 
r o z m y ś l a ń k a z a ł y m a p o t ę p i ć t e o r e t y c z n ą w i e 
d z ę / W m z z E k l e z j a s t ą P a ń s k i m uznfił m ą d r o ś ć 
f i l o z o f ó w ź a z łe o b r ó c e n i e ćzasti,- a c a ł a na
dzieję" l e p s z e g o jtftra z a ł o ż y ł w e w a n g e l i c z n e j 
p r o s t o c i e ż y c i a , u b ó s t w i e , ' i n d u l g e n c j i , a z w ł a 
s z c z a w p i e r w o t n e m , s ą m o i s t n e m w y ż y w i a n i u 

się ri a fol i , k t ó r a w s z y s t k i m d o s t a r c z y ch leba . 
S z c z e g ó ł y j e g o K o r a n u ż y c i o w e j p r a k t y k i , i ż b y 
Się z g a d z a ł a Z p i e r w o t n ą w o l ą S t w ó r c y i prze
z n a c z e n i e m c z ł o w i e k a , w y k a z u j ą r ó w n i e ż wie le 
p o k r e w n y c h r y s ó w . K l e n a l e ż y Udzielać" j a ł 
m u ż n y , l ecz dziel ić siê  s w e m stimieii iém^z bl i 
źnimi . Z a w y s t ę p k i i zbrodnie n i k t nie m a p r a 
w a w y m i e r z y ć k a r y , j e d n a k k a ż d y m a o b o w i ą 
z e k w s t r z y m a n i a z b r o d n i c z e j r ę k i s ł o w e m n a u 
k i i u p o m n i e n i a . Z r e s z t ą t r z e b a się t r z y m a ć l i
t e r y święte j k s i ę g i . 

G ł o s j e g o w ł a s n y z a b r z m i a ł sz lachetnie 1 
s z c z e r z e , a le p r z e b r z m i e w a b e z echa. Tolstoj n ie 
s p r o w a d z i ł r e f o r m y o b y c z a j ó w . W p r z e c i w i e ń 
s t w i e do F r a n c i s z k a p o t ę p i ł on b o w i e m i pra
cę, nic z r o z u m i a w s z y , Se p r a c a — to w a r u n e k 
n i e o d z o w n y • ńietylko' j u ż p o s t ę p u , a ie w o g ó l e 
b y t o w a n i a l u d z k i e g o na ziemi. Nie l i c z y ł sio z 
d o k o n a n y m j u ż w p r z e d ś w i t a c h k u l t u r y r o z w o 
j o w y m f a k t e m p o d z i a ł u p r a c y , z trans mu tao j ą 
s p o ł e c z e ń s t w i n a r o d ó w , k t ó r e j w y d r z e ć , z k a r t " ' 
M s t o r j i nie można. P u n k t w y j ś c i a b y ł p o d o b n y . 
A l e p r z e s ł a n k i w r e f o r m a t o r z e i w r e f o r m o w a -
nypi b y ł y odmienne Ì dzieło nie w y d a ł o p l o n u . 

Nietzsche j j a k m ł o d y B e r n a t don e r z u t n y i 
ż y c i e m zajęty , zmieni ł s t o p n i o w o — j a k p r z y 
p u s z c z a j ą a n a l i z y specjal istów^ r ó w n i e ż p o do
znanej h a w a r j i — p o g l i d s w ó j na ż y c i e 1 rów
nież rzuci ł na w s p ó ł c z e s n ą s p o ł e c z n o ś ć - l u d z k ą 
w y r o k p o t ę p i a j ą c y . R o z k o c h a n e m u w e s t e t y c z 
nej l inji ż y c i a p o g a ń s k i e j H e l l a d y , w s t r ę t n ą 

w y d a ł a ś lę e g z y s t e n c j a d z i s i e j s z y c h m a s społe
c z n y c h , k i e r o w a n a c h r z e ś c i j a ń s k i e m i n i e g d y ś 
z a s a d a m i socjalizmu^ k t ó r e nie znają i n d y w i 
dualnością c h c ą t y l k o Iiczaiej t r z o d y z b i o r o w e j 

0 g r o m a d n y c h , u j e d n o s t a j n i o n y c h i n s t y n k t a c h , 
j e d n o s t e k n i e z d o l ń y c h a n i do w i e l k i c h cnót , a n i 
do w i e l k i c h z b r o d n i , n i w e c z ą c y c h w r a m i e nę
d z n e j w a l k i o b y t i u ż y c i e w s z y s t k o , co j e s t n a d 
Wiatę i ćo j e s t p o d m i a r ę , o b c y c h w s z e l k i e j g o 
dnej . c z ł o w i e c z e ń s t w a i d e i p r ó c z u t i l i t a r n y c h 
s d ó b y c ż y , j a k i c h im o b e c n a nauka* rzemieś ln i 
c z a p r a c a u m y s ł ó w , j e d y n i e d o s t a r c z a ć jest w 
s tanie . W i ę c i sam w y s z e d ł z d u s z n e g o f a l a n s t e -
ru u c z o n y c h , d r z w i z a t r z a s n ą w s z y z a s o b ą , i w 
d r u g i c h , p o k r e w n y c h mli d u s z a c h z a p r a g n ą ł 
z a s i a ć żiarrro n o w e j e t y k i ż y c i a , m a ł e j „ m o r a l 
nośc i n i e w o l n i k ó w " , r z ą d z ą c e j dz iś t ł u m e m , 
p r z e c i w s t a w i ć n i e m o r a l n o ś ć „ n a d c z ł o w i e k a " , 
z n i s z c z y ć tabl ico s t a r y c h k o r a n ó w , a b y p r z y 
ś p i e s z y ć n a d e j ś c i e l e p s z e g o jutra . . 

T a l e n t m y ś l i c i e l s k i i a . r tys tyczny o g r o m n y , 
z b r z y d z i ł on sobie f o r m u ł y l p o j ę c i a c i a s n e j 
p r z e c i ę t n o ś c i . J a k k a ż d y d u c h w y s o k i , c h c i a ł i 
m ó g ł dz ia łać t y l k o d l a d r u g i c h . W p o ż ą d a n i u 
b u j n e g o , S w o b o d n e g o s z c z ę ś c i a , Ż y w i o ł o w y c h , 
d i o n i z y j s k i c h u p o j e ń , w i e d z i o n y b y ł a l t r u i z m e m 

1 p r z y w i ą z a n i e m do l u d z k o ś c i , mimoft-oli i i i ie- -
ś w a d o m f e , f iawet w t e n c z a s , g d y c h w y c i ł sz tan- • 
dar f a n a t y c z n e g o e g o t y z m u i s t a r o p o g a ń s k i e j 
n i e n a w i ś c i , bo~ n i e n a w i ś ć — to t y l k o przejawi 
niezmierzonejjnUpści. I mimo p r z e p a ś c i w i e k ó w , ] 
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widzieć w nim m o ż e m y p o k r e w n e z j a w i s k o hi
storyczne pod t y m t a k ż e w z g l ę d e m , że z a w i e 
dziony ludźmi , z w r a c a się N i e t z s c h e - Z a r a t u s t r a 
po s p o k ó j i s i lę do p r z y r o d y , o d c h o d z i w sa
motnię g ó r , gdzie^ u m i ł o w a n e z w i e r z ę t a , orze ł , 
s zybujący mu n a d g ł o w ą , i, w ą ż , p e ł z a j ą c y w 
grocie p u s t e l n i k a , w n i e w i n n o ś c i swej z w i e r z ę 
cej i c z y s t o ś c i są mu j e d y n y m i druhami . 1 on 
radował się w y k r y c i e m p r a w d y s w o j e j , i on 
wytrąc i ł się d o b r o w o l n i e z c i e p ł e g o g n i a z d a 
z w y c z a j n y c h l u d z i ; i on w r e s z c i e c i e r p i a ł wie le . 

Nie odniós ł j e d n a k w y c i ę s t w a . I d e a j e g o w 
p r a k t y c e s p r z e c i w i a ł a się p r z y r o d n i c z y m w y -
magalnikom a l t r u i s t y c z n e g o r o z w o j u społe
czeństw. E g o t y z m j e g o , j a k o z a s a d a , nie mógł
by w y s t a r c z y ć , bo jes t p r z y r o d n i c z o niemożl i 
wy. S ą d z i ł się b y ć a n t y t e z ą C h r y s t u s a i św. 
Franciszka , a le na g r u z a c h s k r u s z o n y c h tabl ic 
przymierza oie z b u d o w a ł n o w y c h o ł t a r z y , ' ne
gacji nie p o p a r ł ż a d n ą a f i r m a c j ą , p r z e c z e n i u 
nie p r z e c i w s t a w i ł ż a d n e j o d p o w i e d z i . B y ł c ie
mnym g e n j u s z e m u c z u c i a , a le nie b y ł g e n j u -
Bzem c z y n u . . 

• B e r n a r d o n e , z n a l a z ł s z y się wśród niebezpie^ 
cznych m r o k ó w ż y c i a , w y c z a r o w a ł sobie we
wnętrzną p r a c ą ducha, s i łę n i e w y c z e r p a n ą , k t ó 
ra n i e t y l k o j e m u s a m e m u w y s t a r c z y ł a na bój 
życia, l ecz s t a ł a się i d la o g ó ł u p a n c e r z e m wo
bec w r o g i e j r z e c z y w i s t o ś c i . N i e t z s c h e b y ł im to 
#a, s laby i d l a t e g o serce j e g o pozosta ło rozdar
łam, a w a l k a b e z p ł o d n ą . 

W s z y s t k i c h trzech p o j m u j e m y dzis ia j , j a k o 
z j a w i s k a k o n i e c z n e , j a k o w y p a d k o w e współ 
dz ia łanie c z y n n i k ó w h i s t o r y c z n e g o r o z w o j u . — 
W s z y s t k i c h t rzech u c z y m y się r o z u m i e ć z ich 
e p o k i . K i e d y zaś p y t a m y o w i d o m y s k u t e k ich 
e g z y s t e n c j i , o ś lad p r a k t y c z n y ieh m y ś l i , nasu
w a ć się m u s i p o d u w a g ę n a s z ą z tern w i ę k s z ą 
w y r a z i s t o ś c i ą o l b r z y m i p o t e n c j a ł z d r o w e j , do 
dalsze j e w o l u c j i p r z y s p o s o b i o n e j s i ły t w ó r c z e j , 
j a k ą r o z p o r z ą d z a ł b e z w i e d n i e Poverello z A s s y -
żu, a j a k i e j nie zna leść dz is ia j . 

T a j e m n i c ą p o w o d z e n i a i d z i e j o w e j w y t r z y m a 
łośc i j e g o k u l t u r a l n e g o p i e r w i a s t k u b y ł a p r o 
s tota i j e d n o l i t o ś ć . N a t o m i a s t o to w ł a ś n i e , o 
w y t r z y m a ł o ś ć i j ednol i tość , s ł o w e m o s y n t e z ę 
c z y n u — jes t n a m c o r a z t rudnie j . U m y s ł l u d z k i 
nie p o s ł u g i w a ł się b e z k a r n i e p r z e z s z e r e g w i e 
k ó w metodą* a n a l i t y c z n ą . D a w n e p e w n i k i roz
w i ą z a ł y się p o d i n s t r u m e n t e m s e k c y j n y m ba
d a c z a 'na m n ó s t w o u ł a m k o w y c h p r a w d w z g l ę 
d n y c h . N a p i e r w s z y p l a n w y b i ł się r e l a t y w i z m . 
K a ż t l e m u pro m a m y do p r z e c i w s t a w i e n i a nie
z l i czone contra. W r a z z j e d n ą p r a w d ą k ł a d z i e 
m y n a . s z a l ę s e t k ę o m y ł e k . D l a t e g o w i ę c t a k 
t r u d n o , o s y n t e z ę c z y n u . 

I d l a t e g o nie t y l k o k a t o l i c y , l ecz w s z y s c y lu
dzie dobrej w i a r y i dobrej w o l i , w s z y s c y l u d z i e 
dzis ie js i , s p r a c o w a n i d u c h e m i z m ę c z e n i ś w i a 
t łem, k t ó r e nie g r z e j e , z d a j ą się w y c z e k i w a ć ja
k i e j ś chwi l i s t a n o w c z e j , t ę s k n i ą za Pąrakletą 
j e d n o z n a c z n e g o p r z e ł o m u , —- a kiedy; nìe prze

chodzi , robi im się c o r a z c k l i w i e j i puśc ie j p r z y 
ich o g n i s k a c h i dlatego,, c h o c i a ż b y w a j ą m ą d r z y 
i w o b e c p r z y r o d y potężni , z promieniami n o w e 
g o r o z u m u na czole , a „ b e z g w i a z d d a w n y c h w 
ł o n i e " , — zrazu j a k o b y z p o l i t o w a n i e m i sce
p t y c y z m e m , a p o t e m z r o s n ą c ą t ę s k n o t ą , rze
w n o ś c i ą 'i z a z d r o ś c i ą , z w r a c a j ą się c o r a z czę-' 
śc ie j , s e t k i lat w s t e c z , k u p a g ó r k o m starej U m -
brji , g d z i e z d a ł a o d t r i u m f a l n e g o postępu wie
k ó w w p r z y s z ł o ś ć , b ł ą k a się do dziś dnia k o r n y 
i c i chy , k r w a w y i ł z a w y cień ą n h e l i c z n y Gon-
falotiiera di Cristo. 

I m h n o w o l i . p r z y c h o d z i na m y ś l , c o b y by ł . 
c z u ł ' c h o r ą ż y C h r y s t u s o w y z A s s y ż u , • g ł o s i c i e l i 
p o k o j u , g d y b y mu b y ł o danem o g l ą d a ć o w ą 
p r z y s z ł o ś ć . Od d ł u g i c h s tu lec i p ł y n ę ł a k r e w 
w w o j n a c h r e l i g i j n y c h w z a p a s a c h ras i naro
dów, i p ł y n i e po w i e k dz is ie jszy . A uczeni i 
t e o z o f o w i e r o z s t r z ą s a l i w t y m ż e s a m y m czas ie 
c o r a z g ł ę b i e j f r a n c i s z k a ń s k ą ideę Miłości . . . N a 
w i d o k t y c h g r o z ą p r z e p e ł n i o n y c h m a n o w c ó w , 
w k t ó r e s k a z a n ą b y ł a l u d z k o ś ć w d r o d z e do p o 
s t ę p u , p r z e d z ł o w r o g ą l in ję c ia ł p o m o r d o w a 
n y c h , z w ę g l o n y c h k s i ą g i zg l iązcz d y m i ą c y c h , 
w o b e c t ł u m ó w , z n a c z ą c y c h tak często k r z y ż e m 
s w ę b o j o w e p u k l e r z e , z a ł a m a ł b y c h y b a dłonie 1 

i z a l a ł się k r w a w e m i ł z a m i ! J e d n a k u f a j ą c P a 
nu s w e m u , może,. u c i e s z y ł b y się m ę k ą w i e l u 
s p r a w i e d l i w y c h , w i e r z ą c , iż k a ż d ą w i e l k ą i d e ę , • 
t r z e b a u k r z y ż o w a ć , b y k i e d y ś z w y c i ę ż y ł a . - ,-
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